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^ad^ta bo Jesusa.
myśli rozrywaj i Zbawcy wzywaj, 
Cbce ci przybyć bo pomocy, 
21 jaf we bnie, taf i w nocy, 
JEasfaw ci bębzie, ftobie przybębzie.

2lct>, jaf błogo jyć i z Jezusem być. 
Kto tu u? trosfach, nębzy żyje, 
21 łzy swe jat wobę pije,
5 Kim ach błogo jyć, oto chciej z Kim być. 

©by Jego iv;ytuas5, rab 5 Kim przebywasz, 
©to sumienie spofojne, 
ŚDus? pociechy mas? w Kim £>ojne, 
Kłęby ©o w?yn?as?, a z Kim przebywasz.

Zbawca, jaf jboła, pielgrzymów woła,
©to cbobjcie utrapieni,
Wy bębjiecie pocieszeni, 
Jezus taf wzywa, a z nębznym bywa. 

Ten w fajbg porę ujbrawia chore, 
£?y strapionym swym ociera, 
lEwangeljg ich wspiera, 
Czasu fażbego fr?epi nębznego.

J cieszycielem — (Emanuelem 
©rzesznym lubjiom on się staje, 
©bfupienie im póbaje, 
Ulży fajbemu ł?y pijgeemu.

©to pysznym pan w prębtości 
Złamie róg icl; wyniosłości, 
Ulży zasie w ?ab,

pijącym rab.
mi chał Kajfa z ©gróbfa, pow. łeefi

gjasb emangdicfi w Wilnie.
Wbniu 9 i 10 listop«ba r.b. obbęb?ie się w Wilnie wiek 

fi 5ja?b ewangeliefi. ©rganizatorowie bofłabaja wszelfich sta*  
rań, ażeby 5ja?b wypabł jafnajświetniej. 5 ofazji Śjajbu czy*  
tamy w „©łosie (Ewangelicfim":

„©gół ewangelifów w Polsce przygotowuje się bo wiel*  
fiej, uroczystej chwili w Wilnie, mieliśmy botąb "poważne, 
licznie obwiebjane święta współpracy fościołów w Warsja*  
wie 1919 r., Katowicach, Stanisławowie i znowu w War*  
szawic w czerwcu b.r. Wszystfie poświęcone były ibei ewan*  
geliefiej wspólnoty bucikowej, toncentrując uwagę uczestnifów 
folo aftualnycl; spraw, poszczególne instytucje (byafonaty 
i zafłaby misji wewnętrznej) urząbzały uroczystości j współ*  
ub?ialem bratnich fościołów i z pojytfiem bla ibei współiy*  
cia ewangeliefiego.

Wilno ma być poświęcone samej ibei współpracy i spo*  
łeczności buchowej ewangelifów be? wyraźnego uwzglębnienia 

i rozpatrzenia aftualnych spraw i bolgczef banego fośćioła. 
Synob ewangelicfo=reformowany w Wilnie ^uprosił przeb*  
stawicieli fościołów i zborów augsbursfich- fyelwecticfy i u*  
nijnych w Rzeczypospolitej polsfiej na wspólne obraby Zjaz3 
bu ewangelifów w Wilnie, poraź pierwszy w Kiepobległej 
Polsce zjabg się ewangelicy w Wilnie, a oprócz t^h- c0 
filfa ra?y w rofu spotyfajg się w innych miastach polsfi 
lub zagranicą, bebg zapewne licznie reprezentowani „nowi*  
cju$ze“, rwący się bo wspólnego czynu.

Cele 5ja?bu ofreślone sg w zaproszeniu taf: „Stwo*  
rżenie wspólnoty w trzewieniu (JBwangelji 
Chrystusowej i jebnolita zorganizowana o b r 0= 
na praw ewangelifów w Polsce.*

Webług ostatniej statystyfi jest nas ewangelifów w 
Polsce 1,010,000. (Kie obpowiaba rzeczywistości to, co po*  
baje „(Enangelisches ©emeinbeblatt" w Kr. 9 str. 138: „poi*  
sfa ma ofoło 1 i pół miljona Kiemców, a z pośrób nich 
prawie miljon, albo moje więcej, — to ewangelicy.11 ©bziej 
ewangelicy polscy?). Ten miljon ewangelifów rozpaba się 
na szereg fościołów, z ftórych bwa: ewangelicło*augsbutsfi  
i ewangelicfo=unijny w bziebzinie pracy religijnej i misji wew*  
netrznej, jafotej współubzialu w życiu miębzyfościelnem i mię*  
bzynarobowem poważne zebrały boświabc?enia i niewgtpliwie 
one moralnie i faftycznie becybować bębg — jafo najliczniej*  
sze — o przebiegu i trwałości prac w Wilnie. Jstniejg po*  
ważne miębjy niemi różnice, nietylfo fónfesyjne. W fajbym 
rajie to pewne, że ZYUliwe ustosimfowanie się ogółu wyz*  
nawców tych bwu fościołów bo ważniejszych wspólnych, 
ogólno=ewangelictięh zawierzeń, instytucyj i afcyj rozstrzyg*  
nie o zbliżeniu fościołów ewangelicfich w polsce. Jstniejg 
blijsze stosunfi społeczne i religijne mięb?y fościołem ewan*  
gelicfo*augsburstim  a ewangclicfo*reformowanym  w Wat*  
szawie. ponabto nie ulega wgtpliwości, je prębzej czy pój*  
niej nastgpi złączenie obu bratnicl; fościołów reformowa*  
nych, jut zupełnie oczywistg jest potrzeba złączenia się obu 
fościołów unijnycl; r» wojewóbztwach Pojnańsfiem i pomor*  
sfiem i na ©Ornym Sląsfu

Kościół ewangeliefi a. i l). e. w małopólsce, ftóry za*  
sabniczo jest luterśtim, pielęgnował i pielęgnuje blijsze sto*  
sunfi z niemieefiemi zborami Slgsfa i fośćioła unijnego. 
Warszawa i poznań — to bwa obozy ewangelifów, z ftó*  
ryci; łajby jest pob wzglębem narobowościowym i wyzna*  
mowym mieszany. Jeben więcej zwigzany z przeszłościg fraju 
i społeczeństwa, brugi bopiero nawigzuje nici łgczności z ca*  
łym frajem, jego fulturg i aspiracjami. Warszawa, Poznań— 
to bwa światy uczuć i pracy. W rzeczywistości i tu i tam 
jebno rozbrzmiewa Słowo (Chrystusowe, jebno wołanie apo*  
stolsfic: „ Jebnajcie się z Sogiem!" „Zachowujcie jebność 
bucha w zmigzce pofojul" — a jebnął taf mało botgb było 
tego jebnania, bucha jebności, wspólnoty. Taf nie moje być 
w przyszłości. »

W 5. Ut. 40
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W atmosferze, m ftórej braf wjajemnecfo zaufania, nie 
można ocjefiruać bjicła zbliżenia. 21 c^obji właśnie o to jau= 
fanie bobromolne i świadome, inaczej rosjelfic poczynania 
nasje bgbą sig fońcjyły tylfo na formułfacl;.

Wilno cl)ce bać rusjystfim mojność stąpienia sig tv mo= 
blitwie i Słowie. 3lej tu na wsjystficb wpłynąć moje łasfi 
(Te^o, ftóry powiebjiał: „po tem pojnają, jcście ucjniami 
moimi, jeśli miłość jebni fu brugim mieć bgbjiecie!"

gestem prjetonany, je ci, co w Wilnie sig spotfają, jo== 
stawią na jawsje ja mitrami miasta ^rjesjłość uprjebjeń 
i nieufność, jgobnie rozpatrując jabania chwili obecnej i spo= 
fojnie patrjąc w prjysjłość. Wsjaf im cjgściej byliśmy ra= 
jem, tem mniej było migbjy nami rojnic. 3m lepiej pojnawa» 
liśmy wspólne trosfi i cierpienia, tem wigeej obcjuwaliśmy 
pofrewieństwo buebowe, ftóre sig mierzy wiarą sjejerą i mi= 
łością współcierpiącą.

„Stworzenie wspólnoty w frjewieniu (Ewanęjelji €f>ry= 
stusowej i jebnolita zorganizowana obrona praw ewangelia 
fów w Polsce" — ten cel przyświeca Jjajbowi."

Stare śrebmo=ślqsfie oracje weselne.
hi.

P r o ś b a b r u j b y.
Kajmilejsjy a uczciwy panie ©ospbbarju, racjcie mi ja 

jłc nie mieć, abym mógł słówfo albo bwa wyrjec, nie tylfo 
słówfami bwa, ale taf wiele, co mi potrjeba, bgbg mówić 
i sprawować.

Kajmilejsjy a ucjciwy panie (Bospobarju, są jeśmy tu 
wysłani bo Was najprjób ob Pana 8oga Wszechmogącego, 
powtóre ob tego poczciwego ojca, tej pocjciwej matfi, po 
trzecie ob tego poczciwego nowojeńca i ob tej pocjciwej panny 
Srutfi, poniewaj im Sóg najnacjył w stan małjeńsfi wstą= 
pić, tebyj oni tego sami je siebie nie mają, ale ob iDucba 
Świętego potwierbjeni są, bo taf 25óg postanowił, je nie bo= 
brje cjłowiefowi samemu na świecie, ale sobie sjufa towa= 
rjysja, ftóraby była weble bofu jego, poniewaj oni bali pigf= 
nie pojbrowiać ten pocjciwy ojciec, ta pocjciwa matfa, ten 
poczciwy nowo jeniec i ta pocjciwa panna Srutfa, ajebyścic 
tej onemi nie garbjili, gbyj tej oni wami nie garbją, jeby= 
ścic sig na prjysjły piątef stawili, nietylfo wy sami, ale

Z towarjysjem wasjym i j bjiatfami wasjemi na tronecjef 
piwa, na cplcb j solem i j bobrem wolem i cofotwief pan 
25óg bębjie racjył bać, cnotliwi lubjie nagotować, jebyście im 
bópomogli bo pacierja weselnego. ' (£. b. n.).

Sprawy polityczne.
Polska. Przybył do Warszawy p. Harding, guberna­

tor Federal Reserve Bank w Bostonie. Celem przyjazdu gu­
bernatora tego banku jest sprawa elektryfikacji Polski, któ­
rej plany opracowuje American Europeen Corporation. In­
stytucja ta projektuje zdobycie odpowiednich funduszów na 
elektryfikację przez uzyskanie pożyczki od finansistów ame­
rykańskich za wydzierżawienie monopolu tytoniowego.

— Polska dokłada obecnie wszelkich starań, aby nie 
dać się uprzedzić państwom bałtyckim w załatwieniu poro= 
zumienia z Rosją Sowiecką.

Niemcy. Rząd pruski zawarł z byłą dynastją kró- 
lewsko-pruską Hohenzollernów ugodę w sprawie majątkowe­
go rozliczenia się z nimi.

— Pisma niemieckie zaprzeczają pogłoskom, notowa­
nym w prasie zagranicznej, jakoby b. cesarz Wilhelm miał 
spędzić zimę na Lago Maggiore, we Włoszech; gdyby 
próbowano bowiem plan ten urzeczywistnić, rząd pruski 
sprzeciwiłby się temu. Charakterystyczne jest, że pisma mo- 
narchistyczne fakt ewentualnego powrotu b. cesarza do Nie­
miec, względnie jego wyjazdu z Holandji zupełnie przemil­
czają:

— Jak donosi „Abend", b. cesarz niemiecki, Wilhelm, 
nabył posiadłość blisko Locarno, w Szwajcarji, gdzie za­
mierza się przenieść z Dorn.

— Koła wszechniemieckie występują stanowczo prze­
ciwko ewentualnemu powrotowi b. cesarza do Niemiec. Na­
wet monarchiści uważają ten plan za szkodliwy dla dynastji 
Hohenzollernów i Rzeszy. Monarcha, który w dniu niebez­
pieczeństwa, twierdzą monarchiści, opuszcza kraj, nie ma 
prawa narażać na szwank bytu państwa swoim powrotem. 
Znamienne jest, że monarchiści zgadzają się z punktem wi­
dzenia socjalistycznego „Vorwarts’u“, który stwierdził zu­
pełne przemilczenie przez prasę prawicową powrotu b. ce-

Z dziejów Państwa Polskiego.
Podług prof. Wacława Sobieskiego.

Król Kazimierz Wielki.

Syn króla Łokietka, Kazimierz, zaczął panowanie od tego, 
że dokonał koronacji tak swojej, jako i żony swej, Aldony, cór­
ki Gedymina, księcia litewskiego (w r. 1333). Przez tę koronację 
chciał zaznaczyć, że całe państwo Piastowskie on reprezen­
tuje. Chociaż Piastowie śląscy, a nawet mazowiecki (płocki), 
składali hołd królom czeskim, on jednak czuł się panem 
całej Polski, a to na przekór tym właśnie królom czeskim, 
którzy go zwali szyderczo „królem krakowskim." On zwał 
się wyraźnie „królem całej Polski", akcentując, że pod na­
zwą Polska nie rozumie się Wielkopolska, ale wszystka zie­
mia narodu polskiego. Niestety, nie zdołał tego dokonać 
z orężem w ręku i w pokoju kaliskim (w roku 1343) musiał 
ustąpić Krzyżakom tak cenną ziemię (o którą walczył tak 
zapamiętale ojciec jego) — jak Pomorze. Odzyskał tu Ku­
jawy i ziemię dobrzyńską, ale Krzyżacy zatrzymali ziemię 
pomorską, chełmińską, michałowską, przyczem byli obowią­
zani płacić mu z Pomorza pewne odszkodowanie i na jego 
wyprawy słać oddział wojskowy do pomocy. Te warunki 
tłumaczą, dlaczego Kazimierz Wielki, pomimo ten pokój 
kaliski, zwał się jednak do końca życia „dziedzicem Po­
morza." Aby jednak przyszłym pokoleniom ułatwić zjedno­
czenie Pomorza i lepiej odciąć Brandenburgję od Krzyża­
ków, odzyskał w roku 1364 pas' ziemi, idący ku ujściu No­
teci, a przez to utorował Polsce drogę do Pomorza nad- 
odrzańskiego, gdzie władał zięć jego, Bogusław. Nad tąż 
Notecią odzyskał też grody: Drezdenko i Santok.

I

Jak nie zdołał Pomorza, tak nie zdołał też przyłączyć 
z orężem w ręku i Śląska, choć całe życie borykał się o to 
z królami czeskimi. To też brał w zastaw Namysłów, Klucz­
bork, Byczynę, to złączywszy się z niektórymi Piastami 
śląskimi, toczył o Śląsk wojnę z Czechami, to utwierdzał 
w uporze swego wiernego przyjaciela Bolka, księcia świd­
nickiego, który w żaden sposób nie chciał złożyć hołdu 
królom czeskim. Ale górę wzięli Czesi, gdy ich król Karol 
został zarazem i królem rzymskim i jako taki w roku 1348 
ogłosił, że Śląsk należy do Czech.

Pozatem Kazimierz musiał dbać równocześnie i o zje­
dnoczenie z Koroną polską Mazowsza. Kazimierz ożenił się 
w roku 1365 z córką Piasta głogowsko-żegańskiego, Jadwi­
gą, a kiedy w dwa lata przed jego śmiercią umarł przyja­
ciel jego, Bolko świdnicki, jeszcze gotował się do wojny 
z Czechami dla odzyskania „granic królestwa naszego."

Chociaż z orężem w ręku Kazimierz nie zdołał prze­
prowadzić planu zjednoczenia wszystkich ziem polskich, to 
jednak zbyt świeże były wspomnienia w tych ziemiach, aby 
łatwo mogły zapomnieć o wspólnej macierzy. Były pewne 
tradycje, które wyróżniąły Polaków od innych narodów. 
1 tak naprzykład tylko w Polsce składano świętopietrze, 
a więc składano je i na Śląsku i na Pomorzu i w ziemi 
chełmińskiej, a więc na tych ziemiach, których nie zdołał 
zająć Kazimierz. Pozatem było poczucie, które przenikało 
te różne dzielnice, że należą do Polski. Choć Krzyżacy za­
garnęli Pomorze, to jednak panowała tam świadomość, że 
jest ono częścią Polski, i odtąd akcentuje się, „że jedna 
i ta sama mowa jest i na Pomorzu i w Polsce, albowiem 
wszyscy ludzie bez wyjątku w niej mieszkający mówią po 
polsku." Nawet w Gdańsku panuje taka skłonność ku Pol­
sce, że kiedy zjawiła się nadzieja jaka taka powrotu do 
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sarza. Najbardziej reakcyjny monarchista musi bowiem czuć, 
że Wilhelm nie jest już godzien nosić korony Niemiec.

Anglja. Pisma donoszą z Londynu, że dochody na 
rok 1926/1927 zmniejszyły się z powodu strejku w przemy­
śle węglowym już dzisiaj o 8 miljonów funtów sterlingów. 
W porównaniu z rokiem zeszłym, dług bieżący, który w ro­
ku 1925 wynosił 777 miljonów funtów sterlingów, zwięk­
szył się obecnie o 8 miljonów funtów szterlingów.

RZECZY CIEKAWE.
Gwoździe w żołądku. W jednej z łódzkich 

klinik dokonano niezwykłej operacji na osobie 23-letniegO 
łodzianina, ’p. S. Pacjent skarżył się od dłuższego czasu na 
bóle żołądka, a ponieważ zwierzył się lekarzowi, że poł­
knął jedno kilo gwoździ, dokonano zdjęć Roentgenowskich- 
Okazało się, że w żołądku pacjenta tkwi 46 gwoździ, kil­
kanaście grubych haków, 4 igły, 1 szpilka od włosów, uła­
mek brzytwy, ogółem 700 gramów, wszystko zardzewiałe. 
Podczas operacji skaleczył się igłą operujący go lekarz. 
Pacjent czuje się obecnie dobrze i jak zeznał, połknął te 
przedmioty w tym celu, aby się popisać przed żoną podat­
nością swego żołądka.

Jak się ptak uje z y śpiewać? Sławny orni­
tolog (badacz życia ptaków), Lucanus odpowiada na to mię­
dzy innemi: „Próby, jakie podjęto w ostatnim czasie z pis­
klętami, zabranemi z gniazd i wyetiowanemi w zupełnem 
odosobnieniu, dały taki wynik, że śpiew nie jest właściwo­
ścią przyrodzoną, lecz w dużej części przyswojoną, wyu­
czoną na przykładzie przez naśladownictwo. Wprawdzie 
ptaki śpiewające, wychowane w ten sposób, śpiewają, czy­
nią to jednak w sposób niezadawalający, melodja brzmi w 
sposób niepełny i nieprzypominający śpiewu tych ich człon­
ków rodziny, którzy bujają na wolności, a nieraz śpiew ten 
nie przypomina naturalnego przyrodzonego, jakby się zda­
wało, śpiewu pobratymców." Uczony pisze, że posiada 
szczygła, wychowanego w ten sposób. Ptak ten wcale nie 
śpiewa charakterystycznej melodji szczygłów, lecz ćwierka 
coś zupełnie innego. Nie zna nawet charakterystycznego 
śpiewu przywoławczego, wabiącego, brzmiącego mniej wię­
cej „szczyglic...", który się powszechnie uważa za przyro-

Polski, wówczas w sierpniu 1361 roku ludność podniosła 
okrzyk: „Kraków, Kraków", tak, że Niemcy musieli ten bunt 
stłumić, mordując wielu Polaków.

Dla rozrastającego się ustroju państwa i administracji 
król potrzebował prawników i urzędników, wykształconych 
w jednej szkole. W tym celu założył uniwersytet w Kra­
kowie w roku 1364 z wydziałem głównie prawniczym (bez 
teologicznego), tak, aby „światło nauki w kraju wychodziło 
z jednego źródła."

Króla Kazimierza Wielkiego nazwano „królem chło­
pów." Nie jest to późniejsza legenda, ale już współczesny 
pisarz zanotował, że „za jego rządów żaden możny pan 
ani szlachcic nie śmiał uciskać ubogiego." Chłop mógł po­
zywać szlachcica przed sąd ziemski. Gdy kilkudziesięciu 
panów wielkopolskich zawiązało konfederację w Poznaniu 
i w porozumieniu z Brandenburczykami podniosło bunt. Ka­
zimierz uspokoił buntowników, a przewódcę, ich, wojewodę 
poznańskiego, Maćka Borkowicza, kazał uwięzić w zamku 
w Olsztynie*)  i zamorzyć głodem w roku 1358.’ Karcąc wiel­
możów, umiał sobie jednać mieszczan, to też przeciw ry- 
cerzom-rozbójnikom konfederacja miast Poznania, Kalisza 
i Pyzdr wiązała się przy królu i jego popierała.

*) Olsztyn pod Częstochową,

Do postaci Kazimierza przyczepiła się legenda, którą * 
rozwiali nowi historycy — legenda, jakoby był specjalnym 
protektorem Żydów. Przywileje, które miał im dać Kazi­
mierz, są, zdaje się, w przeważnej mierze, fałszerstwem, uro- 
bionem dopiero w XV-tym wieku. Przywileje te są w sprzecz­
ności ze statutami Kazimierza, w których bronił chrześcijan 
przed wyzyskiem tych „nieprzyjaciół naszej wiary świętej."

Zasługą było Kazimierza Wielkiego, że zrozumiał, iż 
Ruś Czerwona jest węgłem budowy Polski. 

dzony wszystkim szczygłom przez wielotysięczne przyzwy­
czajenie i dziedziczenie właściwości. Uczony stwierdził, że 
już pisklęta przyswajają sobie sposób śpiewania rodziców 
jeszcze przed czasem, niż zaczynają latać. Przysłuchują się 
one w skupieniu śpiewowi ojca i nieraz wtórują mu już 
wtenczas, gdy nie umieją się jeszcze ruszyć z gniazda. Jest 
to więc wielka różnica, czy bierze się ptaka śpiewającego 
z gniazda w czasie, gdy już zaczyna latać, czy też natych­
miast po jego wykluciu się z jajka. A jednak istnieją pta­
ki, które mają swój własny, zawsze ten sam, przyrodzony 
sposób śpiewu. Należy do nich naprzykład skowronek. Ptak 
ten, chociażby go zabrano z gniazda bezpośrednio po uro­
dzeniu się i wychowano w odosobnieniu, śpiewa tak samo, 
jak jego rodzic i bracia na wolności.

XXa fars 2toInic3o=(5ospobarc3Y 
3cnsft w Dsiałbomte 

prjyjmuje sig jesjeje EanbybatEi. Sgłasjać sig mojna 
u p. (JnspeEtora Sjkolnego. jDjieroc}gta 5 roioset mogą 
wnosić jamiast opłat ja obiaby — ro naturze: Eartofle, 

Eapustg, masło i t. b.

§ fraju i 30 siriaia.
j i a ł b o w o. Trjybmoroy Kurs (JnstruEtorsEi oświaty 

pojaszEolnej ro iDjiałboroie. Celem rojbubjenia jyrosjego ru= 
c|it oświaty pozaszkolnej i pobniesienia metobycjnej strony 
tej je pracy, £JnspeEtor Szkolny poroiatu bjiałborosEicgo urją*  
bjił na pobstaroie instrukcji Kuratorium ©kręgu Szkolnego 
Pomorskiego ro T)jiałboroie ro bniacl) ob 25 bo 27 pajbjier*  
nika b. r. trjybnioroy Kurs metobycjny bla pracoronikóro 0= 
światowych- Ka Kursie jostały wygłoszone następujące re*  
feraty: 1) ©becny stan oświaty pojasjkolnej ro powiecie 
bjiałborosfim. 2) Towarzystwo czytelni łubowych i bibtjcteEi 
luboroe. 3) Storoarjysjenie katolickiej młobziejy polskiej. 4) 
WyEłaby popularne, wieczornice oświatowe, język polski na 
kursach i nauka o Polsce współczesnej na kursach (p. P«= 
rjyński z poznania). 5) ©rganizacja i abministracja kursów 
systematycznych nauki o rzeczach ojczystych (bla borosłych), 
historja polski na kursach i teatr łubowy (p. WiłczEowiaE 
Z poznania). Kazem postało wygłoszonych 15 obcjytóro.

— Towarzystwo SjEoły Kjemieśłnicjej. W niebjielg bnia 
17 pajbjiernika b. r. ^jecljali 5 Warszawy bo iDjiałbowa p. 
Piotrowski, wizytator jawobowych sjEół przy iKinisterstroie 
Wyznań Keligijnych j ©świecenia publicznego i p. (Bichb^rn, 
injynier=rzecjoznaroca. ©bejrjełi gokłabnie bubyneE spabEo*  
bierców po SjmaglowsEim przy ulicy ^Dworcowej, potem na 
posiebjeniu Towarzystwa SjEoły Kjemieśłnicjej'Wyporoiebjleli 
swoje spostwĄcma i jbanie ro sprawie jałojenia Szkoły 
Kjemieśłniczej ro ŚDjiałbowie. $a bwa tygobnie nalejy sig spo= 
bjieroać ostatecznej becyzji iKinisterstroa.

— Posiebzenie Sejmiku powiatowego. Ka poslebjeniu 
Sejmiku powiatowego, Etóre obbyło sig ro bniu 11 pajbjier*  
nika b. r. o gobjinie 9 minut 30 rano uchwalono migbjy in*  
nemi co następuje: 1) Wproroabzić noroorostgpującego 
cjłonka, p. Włabysłaroa Pawłowskiego z Ittałego EgcEa. 2) U*  
chwalono jebnogłośnie pobierać ro roku 1927 nastgpujące 
bobatEi Eom. bo pob. państw, i ro następującej wysokości: 
a) bobatEi bo państw, pob. grutoroego: 1) 60 proc, j gmin 
wiejskich, 2) 100 procent z obszarów broorsEich i bomen 
państwowych, 3) 20 procent j miasta IDjiałbowa, b) bobat*  
ki bo państw, pob. przemysłowego: 1) 1/i cjgść pobattu o*  
brototoggo, 2) 30 procent ceny śroiabectro przemysłowych 
i sort rejestracyjnych i to j prjebsigbiorstw i zajgć prjeiny*  
słoroych, wykonywanych poza obszarem miasta ©jiałbowa, 
c) bobatEi bo państw, pob. bochoboroego. Webług skali art. 
93*go:  1) 4 procent bochobu pobatEowego ponab 1,500 jł., 
2) 4,5 procent bochobu pobatEowego ponab 24,000 jł. — 
88,000 jł., 3) 5 procent bochobu pobatEowego ponab 88,000 
jł, Webług sEali art. lll=go jaś 3 procent bochobu, pocjy*  
nająć ob 15=go stopnia tejje sEali, b) bobatEi bo opłat pań*  
stroowych ob patentów na wyrób i sprjebaj trunEóro: 1) 100 
procent opłaty państw, ob patentu na wyrób trunEóro, prje*  
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tworów wóbcjanych i spirytusowych, 2) 100 procent opłaty 
państwowej ob patentu na sprjebaj trunfów. 3) prjyjęto ra= 
chuneł powiatowej Kasy Komunalnej ja rot 1921*  i ubjie*.  
łono fierowiiictwu Kasy pełnomocnictwo. 4) prjyjęto rachu*  
nef i bilans powiatowej Kasy ©sjcjębności ja rot 1925 i 
ubjielono fierownictwu Kasy pełnomocnictwa. 5) Upowai*  
niono Wybjiał powiatowy bo prjenosjenia frebytów w wy*  
batfach rjecjowych w granicach tytułu bubjetu abm. i sjpit. 
pow. na rot biejący. 6) Upowajniono powiatową Kasę 
©sjcjębności bo naciągnięcia pojycjti w Komunalnym Sanfu 
Kredytowym w pojnaniu ir> wysotości 9,750 jł. 7) Sprawy 
urjębnicje. 8) Uchwalono bobatfowo parę etatów stanowist 
słujbowych w Wybjiale powiatowym. 8) Uchwalono 3=ci 
bobateł bo statutu powiatowej Kasy ©sjcjębności w celn 
ujystania bla Kasy uprawnień bcwijowycb. 9) W miejsce 
p. sębjiego Sylwestra Tomasjewsfiego wybrano p. 21. Ka*  
mińsfiego j W. Turjy bo powiatowego Komitetu Wycho*  
wania ^ijycjnego i ptjyspośobienia Wojsfowego. 10) jato 
prjebstawiciela włabjy samorjąbowej bo Komisji sanitarno*  
obycjajowej wybrano p. Jana Kręgelewstiego j Djiałbowa, 
11) Upowajniono Wybjiał powiatowy bo wsjcjęcia pertraf*  
tacyj j Magistratem, wjglebnie Kabą Kliejsfą w sprawie 
tupną 2 bubyntów, w ftórych mieści sic bursa rjemieślni*  
cja, po poprjebniem japewnieniu, je bursa wspomniana bu*  
bynfi opuści, prócj tego polecono Wybjiałowi powiatowe*  
mu prjebłojyć na prjysjłem posiebjeniu Sejmifu tosjtorys 
na bubowę nowego gmachu Starostwa, posiebjenie jatoń*  
cjono o gobjinie 12 minut 45 po połubniu.

a j e t a 5K a j u r s i a“ i „K o w i n y“ pisma, po* 
święcone sprawom łubu cwangelicfiego, wychobją co nie* 
bjielę. prenumerata fosjtuje miesiecjnie 60 grosjy, ja prje* 
słanie bo bomu 10 gr. rajem -70 gr„ co wynosi twartalnie 2 jł

Toruń. Komo mianowany p. Wojewoba illłobjianow*  
sti prjybył bo Torunia i objął urjębowanie.

W K i e ś w re j u, w wojcwóbjtwie nowogrobjtiem, pan 
premjer, ITtarsjałet piłsubsti, osobiście ubeforował frjyjem 
Pirtuti militari nagrobef swego abjutanta, poległego w 1920 
rofu, ś, p. Stanisława Kabjiwiłła. W pobjiemiach fościoła 
nieświejtiego spocjyroają trumny 100 Kabjiwiłłów. Kób ten 
w bobie reformacji obegrał wielfa rolę, stając na cjele ru*  
chu cwangelicfiego. W Kieświeju brutowana "jostała Siblja 
Kabjiwiłłowsta. Jeben j cjłontów tego robu był namiestni*  
tiem Prus Ksiąjęcych, pochowany w Królewcu. Sarbara Ka*  
bjiwiłłówna była joną tróla polsfiego, 5Y($munta 2lugusta. 
5 otajji pobytu p. premjcra piłsubstiego obbył się jjajb prjeb- 
stawicielirobuKabjiwiłłów, oraj spofrewnionych j nim robo w.

5 ja torbonu.
Ko min ty. W najblijsjych bniach prjybębjie tu na po*  

lowanie mąj trólowej łjolcnSersCiej. W towarjystwie fsięcia 
prjybębjie jesjeje 40 panów.

5 e świata.
£ j y jest Sóg? prjeb sąbern przysięgłych w $elbtir*  

chen w Karyntji obpowiabał pewien męjcjyjna, ostarjony o 
to, je otruł własną jonę, aby otrjymać sumę ubejpiecjenio*  
wą. Swiabfowie byli prjesłuchańi, profurator orjefł, je o 
winie osfarjonego jest prjetonany. Teraj jwrócił się bo pob> 
sąbnego prjewobnicjący i upominał go, aby się prjyjnał bo 
winy i otajał struchę. Tęcj osfarjony jatlinał się, ij jest 
niewinny, wresjcie powiebjiał: „Wsjechmocny Sóg niech ufa*  
rje mię natychmiasfjnagłą śmiercią, jeśli jestem winnym!“ ®by 
wypowiebjiał te słowa^ runął na pobłogę sali i royjionął bucha.

Kraj bej więjień. W Jslanbji istniały botychejas 
tylto bwa barati, w ftórych umiesjejano cjasowo prjestęp*  
ców, natomiast wyspa posiaba filfa bomów bla oblatanych, 
w ftórych jamyfano prjestępców na stały pobyt. Srób lub*  
ności jslanbji panuje bowiem mniemanie, je tylto warjat 
moje się prjeciwstawiać rojumnym prjcpisom prawa, ©bec*  
nie wsjatje jbecybowali się Jslanbcjycy wybubować solibne 
więjienie w Keyfjąuifu, stolicy wyspy.

Tonbynjapabasięw j i ćmię... ©runt pob bo*  
mami lonbyństiemi opaba powoli lecj systematycjnie, stwier*  
bjił to w sposób nie ulegający jabnej wątpliwości juany 
geolog angielsti, prof. ©eorge ittorelle. poniewaj w otrę*  
sie ob cpofi neoliejnej aj bo cjasów panowania rjymsfiego 
teren osunął się o 10 stóp, prjeto, webług oblicjeń sumiennego 
ucjonego, morje pofryjc wieję fatebry św.Pawła ja... 75,000 lat.

porabniF
Kwasjcnie fapusty. Kapusta po wycięciu po*  

winna jatiś cjas polejeć, jeby jbielała. ©cjyścić ja potem j 
brjybtich li^ci, ponafrawac ciento głąbiti, a jeśli tapusty 
jest bostatet, caltiem je wycinać. Cjystą, wyparjoną, suchą, 
najlepiej bębówą becjfę postawić na miejscu, gbjie" tapusta 
stać ma prjej całą jimę, wyłojyć bno cjystemi liśćmi, na*  
stępnie sypać sjattowaną fapustę prjetatiem, ja tajbymi 2*ma  
prjetafami posypać garścią soli" i jat fto lubi, jmiesjaną j 
foprem i ubijać cięjfim ubijatiem, ubijać trjcba mocno, by 
tapusta sof j siebie pusjejała i tego sofu gorjfiego trjeba 
jat najtoigeej usunąć. becjta pełna, prjyEryć ja cjyst^
płócienną ściertą, prjycisnąć benfiem, na ftóre półojyć fa= 
mienie i niech tał stoi ofoło 10 bni. ©btryć ją potem, pia*  
nę jebrać i ostro jafońcjonym brąjfiem prjebić w filfu miej*  
scach aj bo bna. powtarjać to prjej filta bni, wresjcie ja*  
raj po ostatniem prjebiciu wlać fwiabro osolonej gotującej 
sie woby i jostawić ją tat cały bjień, lub całą noc,' aj gry*  
jąca w ocjy gorycj wyjbjie jupełnie. prjyfryć potem prje*  
praną ścierecjtą, cjystem benfiem i tamieniem. Hliębjy sjat*  
fowaną fapustę bobrje jest wlojyć gbjie niegbńe parę ca*  
łyd; główet, prjybabją się na gołąbti. Jeżeli są jabłfa le­
śne, prjefłabać niemi fapustę, a bębjie miała barbjo prjyjcm*  
ny smal i japach. Kapustę fwasjoną utrjymywać cjysto.

Ka wybawnictwo „©ajety ittajursfiej" prjesłał p. 
j Jójefina jebrał 12 jł. 35 gr.

lOesoły
U c j o n y i prostat.

Prostat: Kabbi, ty się pewno bobrje umiesj moblić?
Kabbi: Katuralnie, mój synu.
Prostat: 21 jejeli się bębę bobrje moblił, to cjy pan 

Sóg ba mi tafje tatą łabną frowę, jat twoja?
Kabbi: pewno, jeśli bębjicsj j całego serca prosił..
Prostat: To wiesj co, Kabbi! pobaruj mi swoja fro*  

wę.„ Ty się umiesj bobrje moblić — to ci pan Sóg ba 
btugą tatą samą...

bla ZHasurów 
na rof 1927 nabywać mojna w Djiałbowie u pp. tup*  
ców: ©ebamsfiego, Óolma, Jaegerthala i Wybrańca, 
oraj u panów Kierownifów sjfół po wiosłach- ©łów*  
ny sfłab w Warsjawie: Kebafcja „iBajety Klajursfiej“, 
óoja 1 m. 10. (fena 1 jł. 50 gr. sDla prenumeratorów 

„tBajety Klajurstiej11 1 jłoły.

.liaknbm'5 bla (Eman^eltfów
na rof 1927 nabywać mojna u panów lxierownifów 
sjfół powiatów: obolanowstiego, fępiństiego i ostrje*  
sjowsfiego, oraj w Kebafcji „Kowin“ w Warsjawie, 
Óoja 1 m. 10. Tena 1 jł. 50 gr, £)la prenumeratorów 

„Ko win “ 1 jłoty.

(Siełba.
K y n e f p i e n i c j n y, Ką giełbjie warsjawsfiej płacono 

w bniu 28 pajbjiernifa ja bolar płacono 8,97 jł.
Kynefjbojowy. Ka gielbach jbojowych w War*  

sjawie płacono w bniu 28 pajbjiernifa ja 100 filo: 3)’^ 
37,50—38,25, jęcjmień brow. 34,00, owies pomorsti 32,00, 
jęcjmień na faśję 34.000, psjenica pomorsfa 49,00, owies 
wielfop. 32,60.

Kebafcja w Warsjawie: t)oja 1 m. 10, tel 408*24.  W ŚDjiałbowie Klajursti Dom Tubowy. Konto cjefowe p. K. ©. Kr, 4852 

Kbeattor obpowiebjialny: sfmilja 5ufertowa. Wybawca: Srjesjenie Ewangelifów polafów, współwyb.: Tow. prjyjaciół Klajur

Drufarnia. „Współcjesna”, Warsjawa, 5jpitalna 10.


